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Nieuzasadniona obstrukcja Izby Lordów 
przeciw znacjonalizowaniu transportu

wywołała powszechne oburzenie labour Party
LONDYN (API).
Na wczorajszym posiedzeniu Izby Lordów 

omawiana była ustawa o upaństwowieniu 
komunikacji krajowej. Ustawa ta była już 
uchwalona w Izbie Gmin. Wczoraj Izba Lor­
dów, która posiada większość opozycji kon­
serwatywnej, sprzeciwiła się wnioskowi rzą-

dowemu 87 głosami przeciwko 22, domagając 
się włączenia poprawek.

LONDYN (obsł. wł.).
W czasie debaty w Izbie Lordów rząd odniósł 

trzy porażki w glosowaniu. Doszło do ostrej wy­
miany zdań między rzecznikiem rządu a głównym 
przedstawicielem opozycji. Członkowie brytyj­
skiej izby wyższej to wszystko parowie bądź

Strajki we Francji nie wygasaję
Wszelkie rokowania

PARYŻ (API).
Spotkanie między premierem Ramadier, 

związkiem zawodowym kolejarzy i przedstawi­
cielami francuskiej konferencji pracy, mające na 
celu zażegnanie konfliktu, zakończf/lo się fia­
skiem. „Nie mogliśmy osiągnąć porozumienia co 
do wysokości kredytów" — oświadczył Jouhaux, 
odmawiając wszelkich idalszych komentarzy o 
wynikach rozmowy delegacji biura CGT z pre­
mierem Ramadierem.

Po tej konferencji Ramadier wezwał do siebie 
ministrów, którzy obecni byli w czasie rozmów 
z delegatami konferencji pracy.

Pizedstawiciele kolejarzy ogłosili komunikat,

Hoover przekreśla Poczdam
NOWY JORK (PAP)
Były prezydent Stanów Zjednoczonych Her­

bert Hoover oświadczył, że jego niedawne za­
lecenie zawarcia oddzielnego pokoju z Niemca­
mi bynajmniej nie znaczy, że jest on zwolen­
nikiem wycofania wojsk sojuszniczych z Nie­
miec po zawarciu pokoju. Zdaniem Hoovera, 
Stany Zjednoczone winny utrzymać w Niemczech 
dostateczną ilość wpjska dla przeprowadzenia 
demilitaryzacji tego kraju, jednocześnie zaś 
„wezwać Związek Radziecki i Francję do wyko­
nania ich obietnic w sprawie traktowania Niem­
ców jako całości gospodarczej".

Gdyhy państwa te — wywodził dalej Hoover 
<— miały obstawać przy swym negatywnym sta­
nowisku, Stany Zjednoczone powinny — jego 
zdaniem — odstąpić od decyzyj poczdamskich 
w sprawie odszkodowań i ograniczeń przemysłu 
niemieckiego.

kończą sią fiaskiem
że są gotowi do dalszych rokowań, z prezyden­
tem republiki francuskiej. Auriol odmówił przy­
jęcia przedstawicieli związku zawodowego kole­
jarzy. Strajk rozszerzył się na terytorium Algie­
ru. gdzie kolejarze zaprzestali pracy na znak so­
lidarności. Zastój w komunikacji na terenie 
Francji zaczyna się odbijać na przemyśle fran­
cuskim.

Osiągnięto jedynie porozumienie w zatargu 
o place w gazowniach i elektrowniach. Pracow­
nicy gazowni i elektrowni otrzymali zapewnienie 
powiększenia plac o I procent, oraz premię w 
wysokości 3,12 procent gaży.

Cztery zakłady metalurgiczne w Meurthe i Mi- 
selle wygasiły piece z powodu braku koksu, przy­
wożonego przez koleje. Doki przy ujściu Loary 
i zakłady lotnicze w Saint Nazaire pracują tylko 
częściowo, gdyż większość robotników mieszka 
w znacznych odległościach od miejsca pracy i 
nie ma czym dojeżdżać. Porty pełne są pasaże­
rów i transportów żywności. W MarsyliL.znajdu- 
je się 6000 pasażerów, którzy przybyli statkami 
i nie mają możności kontynuowania dalszej po­
dróży.

dziedziczni bądź świeżo mianowani nie pochodzą­
cy z wyboru, toteż Partia Pracy jest wzburzona 
ich postawą.

Jak donoszą, upaństwowieniu środków tran­
sportów przeciwstawiają się energicznie konser­
watyści. Porażka rządu w Izbie wyższej nie pro­
wadzi do przesilenia, konstytucyjnego. Gdyby 
Izba Lordów odmówiła załatwienia projektu usta­
wy dwukrotnie, wówczas Izba Gmin może w myśl 
brytyjskiego prawa konstytucyjnego przejść do 
porządku dziennego nad wotum Izby Lordów.

LONDYN (API).
Prasa brytyjska stwierdza, iż fakt ten może 

być początkiem otwartych starć między rządem 
Partii Pracy i Izbą Lordów. Gazety cytują 
oświadczenie jednego z przywódców Partii Pra­
cy, który stwierdził, że jeśli Izba Lordów będzie 
zdecydowanie przeszkadzać w poczynaniach rzą­
du, podjęte zostaną kroki, aby ją unieszkodliwić. 
Dzienniki podkreślają, że opozycja konserwa­
tywna nie ma właściwie żadnych podstaw’, dla 
których nie miałaby przyjąć ustawy o upaństwo­
wieniu transportu.

Dziwne włamania 
bez kradzieży!?

Protest amb. ZSRR
LONDYN' (obsł. wł.)
Ambasada sowiecka w Wielkiej Brytanii zło­

żyła w brytyjskim ministerstwie spraw zagra­
nicznych protest z powodu licznych włamań do­
konanych do gmachu sowieckiej ambasady w 
Londynie. Attache prasowy ambasady sowiec­
kiej oświadczył, że ostatnio miały miejsce 
4 włamania ale, że nie -'dokonano żadnej kra­
dzieży. Brytyjskie ministerstwo spraw zagranicz­
nych potwierdziło odbiór ftoty, która jest obec­
nie rozważana.

120. milionów dolarowi 
na ugruntowanie 
niemieckiej waluty!?

BERLIN (PAP)
Minister skarbu północnej Nadrenii i West­

falii Bluecher oświadczył przedstawicielom pra­
sy, że istnieje projekt udzielenia przez Stany 
Zjednoczone Niemcom pożyczki w wysokości 
120 milionów dolarów. Suma ta ma być podstawą 
przyszłej waluty niemieckiej oraz ma umożli­
wić opłacenie niezbędnego importu.

Australia przyjmie
emigrantów polskich
LONDYN (obsł. wł.).
Ze stolicy Australii donoszą, że premier au­

stralijski oświadczył we wtorek na konferencji 
prasowej, iż Australia rozważy sprawę emigra­
cji żołnierzy polskich przebywających obecnie 
w Wielkiej Brytanii, a także obywateli innych 
krajów europejskich. Opracowany ma zostać sy­
stem, który zapewniałby utrzymanie ernigran-

Nowy proces
wywiadowców Andersa

WARSZAWA (API).
W niedługim czasie odbędzie się przed Sądem 

w Warszawie proces Barbary Sadowskiej, Heleny 
Dunin i innych członków organizacji podziem­
nych, oskarżonych o działalność szpiegowską na 
rzecz obcego wywiadu. Momentem szczególnym 
tego procesu jest fakt, że instrukcje prowadzenia 
akcji wywiadowczej otrzymali oskarżeni bezpo­
średnio od gerp Andersa w jego sztabie w Anco- 1 tów w tych działach pracy, do jakich zostaną 
nie we Włoszech. | skiere w*ani. i

R3E«ą«8 r i ki domaga się
zakazu produkowania wszelkich bomb atomowych

LONDYN (obsł. wł.).
Delegat sowiecki w komisji energii atomo­

wej Narodów Zjednoczonych, Gromyko, 
przemawiał wczoraj w Nowym Jorku, zaj-

Gromyko o kontroli energii atomowej

Czy przesilenie w Austrii ?
Komuniści żądają nowych wyborów

i rekonstrukcji gabinetu
WARSZAWA (P. R.).
W Wiedniu krążą fałszywe pogłoski o zmianie 

rządu austriackiego oraz przeprowadzeniu no­
wych wyborów. We wtorek wieczorem rozeszła 
się pogłoska o ustąpieniu austriackiego ministra 
spraw zagranicznych Grubera, która w godzinę 
później została zdementowana. Przywódca partii 
komunistycznej Fischer postanowił przerwać roz­
mowy, prowadzone z kanclerzem; dopóki partia 
ludowa nie zgodzi się na nowe wybory. Dotych­
czasowe rozmowy pomiędzy przedstawicielami 
partyj politycznych w sprawie rekonstrukcji ga­
binetu nie dały konkretnych rezultatów.

LONDYN (obsł, wł.).
W parlamencie austriackim kanclerz dr Fiegel 

mówił na temat ostatniego żądania komunistów, 
domagających się przeprowadzenia zmian w rzą­
dzie. Wspomniał on o odrzuceniu tych żądań 
przez stronnictwo ludowe, będące stronnictwem 
większości, do którego dr Fiegel sam należy. Jak

doniosła rozgłośnia z Linzu, dr Fiegel ponownie 
oświadczył, że nie ma mowy, aby ustąpił z ga­
binetu.

WIEDEŃ (PAP).
Organ austriackiej partii komunistycznej 

„Volksstimme" zamieścił artykuł wstępny, po­
święcony polityce zagranicznej dra Grubera. Au­
tor artykułu określa rolę Grubera w Austrii, ja­
ko rolę agenta amerykańskiego.

August Zaleski

Amerykańskie dostawy broni
dla Persji

WASZYNGTON (API).
Według wiadomości ze źródeł miarodajnych, 

w tym tygddniu podpisany ma być w Waszyng­
tonie układ, na mocy którego rząd amerykański 
dostarczy perskiej armii i policji sprzętu wojsko­
wego' obejmującego samoloty i lekkie tanki, war­
tości około 30 milionów dolarów. Dostawy ame­
rykańskie pochodzić będą z demobilu wojennego 
i nie będą obejmowały broni ciężkiej.

mując stanowisko odnośnie międzynarodo­
wej kontroli energii atomowej. Oświadczył 
on, że rząd sowiecki gotów jest przyjąć w 
całej rozciągłości zasadę inspekcji energii 
atomowej w każdym kraju.

Gromyko zażądał powołania do życia między­
narodowej komisji kontrolnej pod egidą Rady 
Bezpieczeństwa, złożonej z rzeczoznawców wszy­
stkich narodów. Ta międzynarodowa komisja 
kontrolna — oświadczył Gromyko — powinna 
korzyśtać z następujących uprawnień: inspekcji 
kopalń surowców’, używanych do wytwarzania 
energii atomowej -i wszystkich urządzeń do jej 
produkcji. Skoro komisja podejrzewa, że energia 
jest wytwarzana nie dla celów* pokojowych, po­
winna zażądać przeprowadzenia dochodzeń. Ewtl. 
nadużycia będą przedkładane Radzie Bezpieczeń­
stwa. Międzynarodowa komisja kontrolna — mó- 
wił Gromyko — powinna korzystać z swoich 
rzeczoznawców i laboratoriów badawczych.

Rząd sowiecki — oświadczył on — uważa, że 
musi być wprowadzony całkowity zakaz produko-

wania wszelkich broni atomowych, a istniejące 
zapasy materiałów atomowych powinny być pod 
inspekcją.

Aresztowanie żony Hessa
SONTHOFEN (API).
Ilee Hess, żona b. zastępcy Hitlera, została 

wczoraj aresztowana w miejscowości kuracyjnej 
Oberdorf na polecenie ministra denazyfikacji w 
Bawarii. Jak pcdaje agencja DANA, ma ona sta­
nąć przed sądem denazyfikacyjnym w Sont- 
hofen.

Nowy rekord helikoptera
WARSZAWA (P. R.)
Major lotnictwa amerykańskiego ustanowił 

nowy rekord w locie na helikopterze wznosząc 
się na wysokość 5.745 m. Helikopter jest typem 
samolotu poruszającym się jedynie za pomocą 
śruby i skrzydeł. Uprzedni rekord ustanowiony 
w roku 1939 wynosił 3.427 m. i

Owacyjne przyjęcie Prymasa Anglii

nowym „prezydentem emigracyjnym"
LONDYN (PAP) ...
Dnia 9 bm. August Zaleski złożył przysięgę Tomasza Arciszewskiego. Grup^ Arciszewskie- 

jako nowy „prezydent". Jak wiadomo, August go nie uznaje nominacji Zaleskiego na „prezy- 
Zaleski mianowany został na stanowisko prezy- denta", uważając ją za nielegalną, 
denta przez Raczkiewicza, który jednocześnie

odwołał uprzednią nominację na to stanowisko

Nowe odkrycie archeologiczne wWielkopolsce
Bagienka osada z epoki kamiennej w powiecie inińskim

P. Sienisław Bogacki we wsi Kaczkowo, pow. 
Żnin przy kopaniu torfu natrafił na głębokości 
ok. 3 m na „obrabiane drzewo" i rozmaite przed­
mioty. Uwiadomiona o powyższym kierowniczka 
szkoły w Kaczkowie, p. Irena Kanarkowska, zna­
lazła wśród cegiełek torfu ułamki naczyń, pła­
wik z kory do sieci i różne kości zwierzęce. Za­
bytki te wraz z wiadomością przekazano Ekspedy­
cji Wykopaliskowej U. B. w Biskupinie. Dalsze 
poszukiwanie w terenie przeprowadził dr Z. A.Ra- 
jewski, kierownik Ekspedycji i W. Schweizer,, 
kierownik szkoły w Biskupinie, którzy znaleźli 
w tyra miejscu wiele ułamków od naczyń, kawałki i landii oraz Japonii,

drewna i kości zwierzęce. Wspomniana osada, 
kultury amfor kulistych pochodzi z lat ok. 1800 
przed Chr. Spodziewać się należy, że odkrycie 
to przyniesie rewelacyjne wyniki. W podobny 
sposób odkryto również dzisiejszy, słynny na cały 
świat, Biskupin. (zar)
Montgomery na Dalekim Wschodzie

LONDYN (PAP).
Szef imperialnego sztabu generalnego marsza­

łek Montgomery, uda się w dniu 23 czerwca w 
dłuższą podróż, do Indii, Australii, Nowej Ze-

i

W dniu wczorajszym przybył do Poznania w 
godzinach popołudniowych samochodem z 
Wrocławia poprzez Żmigród — J. E. ks. kard 
dr Bernard Griffin — Prymas Anglii w towarzy­
stwie J. E. ks. kard, dra Augusta. Hlonda — 
Prymasa Polski i»rektora Kat. Misji Polskiej w 
Anglii ks. Wł. Staniszewskiego.

Na szosie stęszewskiej dostojnego gościa wi­
tali J. E. ks. Arcyb. Metropolita Dymek w oto­
czeniu duchowieństwa, po czym samochód obu 
książąt Kościoła przejechał, witany entuzjastycz­
nymi okrzykami- ulicami miasta, którego miesz­
kańcy spontanicznie udekorowali trasę przejazdu 
bramami tryumfalnymi i sztandarami o barwach 
narodowych i papieskich. Szczególnie manife­
stacyjny charakter przybrały te owacje przy 
parafii św. Krzyża na Górczynie, przy kościele 
X.X. Pallotynów wzdłuż całej ulicy Dąbrowskiego, 
zwłaszcza przy kościele św. Floriana na Jeży­
cach i św. Marcina w Śródmieściu, gdżie samo­
chody dostojników kościelnych obrzucono 
kwiatami.

Po przyjęciu w pałacu arcybiskupim J. E. ks. 
dr Griffin zwiedził księgarnię wydawniczą „Al- 
bertinum", następnie po wizycie w kościele Bo­
żego Ciała, Dom Parafialny przy ul. Łąkowej 3, 
koncentrujący życie religijno-charytatywne Po­
znania. Prymas Anglii przeszedłszy w otoczeniu 
Kapituły Poznańskiej z J. E. ks. Arcyb. Dymkiem 
na czele wzdłuż szpaleru katolickich organizą- 
cyj młodzieżowych ze sztandarami (K. S. M. M. 
i K. S. M. Ż.) oraz dzieci z kwiatami — powi­
tany został serdecznie u wejścia przemówie-

niem wygłoszonym w języku polskim i francu­
skim przez prezesa Centrali Archidiecezjalnej 
K. S. M. M. z Poznania, p. Zdzisława Borówkę, 
oraz po zwiedzeniu ogniska K. S. M. M. i wpi­
saniu się do księgi pamiątkowej — zwiedził lo­
kale „Caritasu" poznańskiego, witany w języku 
francuskim przez prezesa „Caritasu" dra M. Lu- 
zińskiego. Po wizycie szpitala Przemienienia 
Pańskiego udał się ks. Prymas Griffin do ko­
legiaty farnej — wypełnionej po brzegi tłuma­
mi Wiernych i przyozdobionej sztandarami o 
barnach papieskich i narodowych — na krótkie 
nabożeństwo z wystawieniem Najśw. Sakramen­
tu, które odprawił J. E. ks. biskup sufragan Je- 
dwabski. Po odśpiewaniu potężnych supli- 
kacyj i hymnu „Boże coś Polskę", w otocze­
niu licznie zebranego duchowieństwa powitał od 
ołtarza w krótkich słowach w progach proka- 
tedry poznańskiej ks. inf. Mendlewski — Pre­
pozyt Kapituły, po czym wychodząc z kościoła 
J. E. ks. kard, dr Griffin i J. E. ks. kard, dr 
Hlond udzielili wiernym wspólnego arcypaster- 
skiego błogosławieństwa. Do prokatedry przy­
były licznie zebrane organizacje kościelne i mło­
dzieżowe wraz z sztandarami. Podniosłe pienia 
wykonał mieszany chór prokatedry pod dyr. ks. 
Kawickiego i przy akompaniamencie organowym 
prof. Pawlaka, •>

Owacyjnie żegnany przez tłumy odjechał F. 
E. ks. kard, dr Griffin w stronę szosy warszaw­
skiej, gdzie przed kościołem św. Jana Jerozo­
limskiego nastąpiło pożegnanie Prymasa Anglii, 
udającego się w dalszą drogę do Gniezna, (s.)



Zgon prof. Jarkowskiego
wybitnego dziennikarza i naukowca

W dniu wczorajszym zmarl na ancwryzm serca 
śp. profesor Stanisław Jarkowski, wybitny zna­
wca historii prasy, założyciel i b. profesor Wyż­
szej Szkoły Dziennikarskiej, członek kilku zagra­
nicznych instytutów wiedzy o prasie i członek 
rady naukowej Polskiego Instytutu Prasoznaw­
czego. Śp. prof. Stanisław Jarkowski cieszył się 
głębokim uznaniem świata dziennikarskiego, jako 
zasłużony publicysta i naukowiec.

Ruch statków w porcie szczecińskim
SZCZECIN (API)
W porcie szczecińsk;m przebywa około 60 

jednostek morskich i rzecznych łącznie. Wczo­
raj przybył po raz szósty statek aliancki „Isar", 
przywożąc 1.604 repatriantów z obozu w Tade- 
born, Volskburga, Wandorfu i z Lubeki. Opu­
ściło zaś port kilka statków szwedzkich i barka 
motorowa ,,Kraków", która przywiozła Odrą 
100 ton butelek. Statek szwedzki „Gullbrig" wy­
ładowuje 748 ton rudy, przeznaczonej dla 
Śląska. i

W ramach regularnej linii Szczecin—Szwecja, 
opuścił port szczeciński polski parowiec „Ny­
sa*, zabierając 593 ton koksu na eksport.

Dość marnotrawstwa!
Specjalne komisje będą badać

warunki i stan towarów magazynowanych
WARSZAWA (API).
Zarządzeniem z dnia 20 maja br. minister apro­

wizacji powołał do życia komisje kontrolno-kwa- 
lifikacyjne dla badania warunków i stanu to­
warów zmagazynowanych, znajdujących się w 
dyspozycji ministerstwa oraz podległych mu 
władz, niedopuszczania do psucia się, dopilnowa­
nia racjonalnego przechowywania i pociągania 
do odpowiedzialności winnych marnotrawstwa.

Komisje ustalają nie tylko stan zagrożonych, 
względnie zepsutych towarów, ale również do 
zadań ich należy stawianie wniosków przedsię­
wzięcia odpowiednich środków zaradczych, jak

Wspólnym Sraniem do walki ze spekulacją

z O-

ryn-

Sytuacja gospodarcza charakteryzuje się 
dużymi trudnościami, które mogą być prze- 

- zwyciężone tylko przez zgodny wysiłek wszy­
stkich czynników do tego powołanych.

Zmniejszenie podaży zbóż, związane
późnieniem dostaw zagranicznych na sku­
tek zimy przy nieustającym popycie na zbo­
że wywołało pewne objawy paniczne na 
ku i rozpętało fale spekulacji, której prak­
tyk nie można już usprawiedliwić przy zy- 
nami gospodarczymi.

Jako klasyczny już przykład przytacza 
się sprawę zapałek i cukru. Oba artykuły 
rozprowadzone były w ilościach przewyższa­
jących normalne, nawet przedwojenne spo­
życie, a mimo to dał się zauważyć brak tych 
artykułów oraz nieusprawiedliwione zwyż­
kowanie ceny. W woj. poznańskim w stosun­
ku do cukru paniki uniknięto całkowicie. 
Natomiast co do zapałek, to podjęte zostały 
próby ukrycia ich przez sprzedawców w 
powiatach Ziemi Lubuskiej. Wyjaśnić to mo­
żna tylko praktykami spekulantów, którzy 
robili zakupy w celu gry na zwyżkę. Energi­
czna akcja interwencyjna „Społem'* przyczy­
niła się do zahaińowania akcji spekulacymej 
na tym odcinku, jednakże jesteśmy w dal­
szym ciągu świadkami nieusprawiedliwione­
go wzrostu cen artykułów pierwszej po­
trzeby.

Aparaty spółdzielczy i państwowy działają 
interwencyjnie w miarę posiadanych rezerw 
i środków postawionych do dyspozycji, jed­
nakże możliwości potencjalne nie mogły do­
równać zadaniom.

Spółdzielczość przeprowadziła cały sze­
reg akcji interwencyjnych jak: akcja towa- 

' rów włókienniczych w większych ośrodkach 
miejskich, wymieniona już akcja zapałcza­
na i cukrowa Były to akcje udane i przy­
niosły wyniki w rozmiarach, odpowiadają­
cych ich zakresowi. Wskazuje to na to, że 
aparat spółdzielczy może i powinien być w 
pełni wykorzystany.

Prezes „Społem" Żerkowski oświadczył: 
,,My, spółdzielcy deklarujemy całkowitą go­
towość naszego aparatu w postaci stu hur­
towni wojewódzkich, trzystu hurtowni powia­
towych i 15 tysięcy punktów sprzedaży de­
talicznej do rozwinięcia pełnej akcji o wye­
liminowanie spekulacji i uzdrowienie ryn­
ku. Aparat spółdzielczy jest jedynym, któ­
ry może wypełnić to zadanie, posiadając 
z jednej strony dostateczną elastyczność i 
rozbudowę terenową, z drugiej odpowiednie 
przygotowanie fachowe i poziom moralny 
ludzi gwarantuje, iż w obrotach spółdziel­
czych jakiekolwiek momenty spekulacyjne 
nie odgrywają roli".

Ale — co zresztą słusznie stwierdza i 
prezes Żerkowski — akcja walki ze spekula-

IfiTsin. Stańczyk wzywa SwL fiwą Federacje, Zw. Zawad 
do walki o ograniczenie zbrojeń i odbudowę świata

WARSZAWA (P. R.).
W Pradze, w imieniu generalnego sekreta­

rza Narodów Zjednoczonych Trygve Lie, przema­
wiał wczoraj na konferencji światowej Federacji 
Związków Zawodo^zych, dyrektor wydziału go­
spodarczo-społecznego ONZ minister Stańczyk 
Witając zjazd mówca wskazał, że Rada gospo­
darczo-społeczna Narodów Zjednoczonych, któ­
rej celem jest podniesienie dobrobytu mas pra­
cujących, liczy na współpracę klas robotniczych 
całego świata.

Minister Stańczyk wskazał na dwa najważniej­
sze zadania, w których realizacji Narody Zjedno-

!•

Rozpędzona ciężarówka runęła w przód tramwaju
W dniu 11 bm. w godzinach popołudniowych 

przy ul. W. Garbary zderzył się samochód z 
tramwajem. Samochód ciężarowy, prowadzony 
przez Kazimierza Goleśniewskiego zam. w 
Czarnkowie przy ulicy Browarowej 1, wyjeżdża­
jąc z ul. Woźnej wjechał z pełnym impetem w 
przód tramwaju linii nr 8, jadącego z Tamy 
Garbarskiej w kierunku Śródmieścia. W wyni- 

również stwierdzenie przyczyn niewłaściwego 
magazynowania i obarczania odpowiedzialnością 
osób względnie instytucji, które dopuściły do 
powstania szkody, a które należy pociągnąć do 
odpowiedzialności karnej, względnie cywilnej.

Również do zadań komisji należy opiniowanie, 
czy dany towar winien ulec natychmia­
stowemu rozprowadzeniu, przeróbce, względnie 
zniszczeniu. Komisje z oględzin magazynów spo­
rządzają szczegółowe protokóły, które stają się 
podstawą do wydania odpowiednich zarządzeń 
przez zainteresowane władze aprowizacyjne.

cją nie może być dokonana przez spółdziel­
czość samą bez współdziałania z sektorem 
państwowym. Współdziałanie to powinno 
być oparte na wyraźnie zarysowanej linii 
podziału pomiędzy sektorami. Przez 
to można będzie uniknąć wielokrotno­
ści, która przyczynia się do dezorganizacji 
rynku. Jedność działania jest szczególnie po­
trzebna na odcinku zbożowym, gdzie doko­
nywanie zakupów przez różne i konkurują­
ce ze sobą aparaty działać może w stopniu 
niekorzystnym na rynek i cenę.

Wzrost produkcji i potanienie obrotów są 
najważniejszą drogą przezwyciężenia trud­
ności gospodarczych, wzrostu dochodu spo­
łecznego i jednostkowego. Przez powiększe­
nie zaopatrzenia mas pracujących różne o- 
gniwa aparatu dystrybucyjnego przyczynią 
się do zwyżki realnego poziomu płac, (b.)

Kościan w słońcu i cieniu
II

Kościan czerpie siły z fabryk
W panoramie Kościana brakuje wież. Ratusz 

ma wieżyczkę zbyt niską, by mogła dominować 
nad dachami; wieże klasztoru i zboru ewan­
gelickiego nie wyrastają ponad konary otacza­
jących je drzew. Wymknęła się ze sylwetki 
miasta wysoka wieża ciśnień i stoi sobie sa­
motnie wśród podmiejskich pól.

Kościan strzela w nieibo kominami zakładów 
przemysłowych: cukrowni, młyna, mleczami 
i innych fabryk. Te placówki przemysłowe są 
dla mieszkańców najważniejszymi źródłami do­
chodów a dla samego miasta podstawą egzy­
stencji i warunkiem rozwoju.

Cukrownia
Tuż obok dworca wznoszą się imponujące 

zabudowania cukrowni kościańskiej, O rozmia­
rach jej świadczyć może fakt, że w sezonie 
martwym pracuje w niej około 300 ludzi. W 
czasie kampanii rzecz zrozumiała, liczba za­
trudnionych poważnie wzrasta. Przed wojną 
kierownictwo wszczęło starania by urządzenia 
dokompletować instalacjami, które umożliwia­
łyby dalszą przeróbkę odpadków, powstałych 
przy produkcji cukru. Okres okupacji przerwał 
tok prac przygotowawczych. Z czasem jednak 
Zjednoczenie Przemysłu Cukrowniczego rozpa­
trzy dawne projekty i niewątpliwie uruchomi 
nowe działy wytwórczości, które częściowo lub 
zupełnie zlikwidują martwy 6ezon a równocze­
śnie znacznie podniosą opłacalność fabrykacji 
cukru.

Niepokojący jest tylko fakt częstego zmie­
niania kierowników kościańskiej placówki — 
czyżby Zjednoczenie nie było z nich zadowo­
lone?

Mleczarnia
W innej stronie miasta, tuż przy parku 

wznosi się nowa kościańska Mleczarnia Spół­
dzielcza, uruchomiona krótko przed wybuchem 
wojny. Urządzenia jej pozwalają na przera­
bianie 60 tys. litrów mleka dziennie. Pod kie­

czone liczą na pomoc Światowej Federacji Zwiaz 
ków Zawodowych. Jest to pomoc we wprowadze­
niu w życie ograniczenia zbrojeń, oraz pomoc 
w ekonomicznej odbudowie świata powojennego. 
Odnośnie pierwszej sprawy związki zawodowe 
mają wspaniałe pole do działania, przez czynne 

• poparcie programu ograniczenia zbrojeń. Działal­
ność gospodarcza całego świata, wszystkie jego 

' zasoby surowców, siły robocze zdolności tech­
niczne — powiedział min. Stańczyk — winny 

i być obrócone dla jednego cel’'- podniesienia po- 
j ziomu życia całej ludzkości pcJ względem gospo- 
1 da reżym i kulturalnym.

ku zderzenia motorniczy Andrzej Maćkowiak 
zam. ul. Staszyca 8, konduktor Bronisław Gus, 
zam. ul. Staszyca 8 oraz pasażerka Anna Rataj- 
szna, zam. ul. Słowackiego 34 odnieśli poważne 
obrażenia. Ofiarry wypadku odstawiono do 
Szpitala Miejskiego, gdzie po nałożeniu opatrun­
ku udały się do domu.

Przedni pomost tramwaju został całkowicie 
zniszczony. Przybyłe na miejsce wypadku po­
gotowie techniczne i Straż Pożarna usunęły 
przeszkodę, przy czym przód zniszczonego wozu 
musiał być całkowicie rozebrany. Samochód 
ciężarowy poza drobnymi uszkodzeniami wy­
szedł z wypadku bez szwanku.

Przybyłe na miejsce organa M. O. wszczęły 
natychmiastowe śledztwo. (Hw)

W SKBOOE:
POGRZEB B. PREZYDENTA RACZKIEWZCZA 

odbędzie się w czwartek lub piątek. Zostanie on 
pochowany na cmentarzu lotników polskich w 
New-Ark.

W ZAGŁĘBIU SAARY opublikowano wiado­
mość o zmianie waluty. Marka Saary zastąpi 
markę niemiecką, Mżywaną obecnie na tym te­
rytorium, w stosunku 1:1.

LIGA MUZUŁMAŃSKA postanowiła większo­
ścią głosów zaaprobować plan brytyjski w 
sprawie podziału Indii.

W MOSKWIE odbędzie się dziś posiedzenie 
radzieckiej akademii nauk. Na porządku dzien­
nym znajduje się sprawa wyborów członków 
akademii spośród uczonych zagranicznych.

W ZAGŁĘBIU RUHRY dzienna produkcja wę­
gla, która z początkiem maja wynosiła 215 tys. 
ton, spadła obecnie do 210 tys. ton.

tygodnik dla starszych dzieci 
„PRZYJACIEL11 

Do nabyciaw kioskach gazetowych

rownictwem polskim osiągnęła mleczarnia w r. 
1939 dzienny zlew 26 do 28 tys. litrów. Oprócz 
pasteryzacji mleka wytwarzano tutaj tłuszcz 
i kazeinę w rozmaitych gatunkach, a więc lani- 
tal, kazeinę kwasowo-klejową, spożywczą, pod­
puszczkową.... Dzienna produkcja dochodziła do 
250 kg.

Dzisiaj urządzenia mleczarni są tylko w nie­
znacznym procencie wykorzystane. Dzienny 
zlew mleka nie przekracza 5 tys. litrów mimo, 
że za jednostkę tłuszczu płaci się rolnikom 
7 zł, i że czyni się wszystko by pozyskać 
zaufanie wieśniaków. Kazeiny oczywiście nie 
produkuje się zupełnie. Drobne ilości mleka 
przerabia 6ię na masło, a spasteryzowane mle­
ko odsyła do Poznania. Mleczarnia-cacko cierpi 
na bezruch i trwa w smutnej drzemce.

Fabryka cygar
Kilka lat przed wojną uruchomił Państwowy 

Monopol Tytoniowy bardzo dobrze prosperującą 
fabrykę cygar. W czasie okupacji Niemcy kon­
tynuowali przez pewien czas produkcję, a potem 
dostosowali ją do potrzeb wojny. Dzisiaj fabryka 
pracuje na pełnych obrotach i nowych maszy­
nach.

P. M. T. nie dopuszcza prasy do swych zakła­
dów, trzeba więc uciekać się do podstępów, by 
wtargnąć do fabryki i zdobyć konieczne infor­
macje. Niezrozumiały jest ten lęk przed krytyką, 
gdyż zakład kościański ocenić trzeba jako pla­
cówkę wzorową. Już z zewnątrz fabryka przed­
stawia się okazale, a urządzenia i bieg produk­
cji nie budzą żadnych zastrzeżeń.

Przed wojną pracowało tutaj około 700 ludzi 
przeważnie kobiet. Obecnie liczba zatrudnionych 
wynosi 535 osób. Zmniejszenie się ilości praco­
wników spowodowane jest zastosowaniem ma­
szyn, które w poważnej mierze zastąpiły pracę 
ręczną. Z narastaniem jednak zapotrzebowania 
na cygara zwiększy się również produkcja, a 
łącznie z tym liczba zatrudnionych. Już w przy­
szłym roku P. M. T. spodziewa się, że wytwór­
czość przekroczy normy przedwojenne.

Tadeusz Pasikowski

Z OMA

Anglik o nowej Polsce
Ostatnio ,Daily Express" zanreśćił szereg ar­

tykułów o Polsce pióra swego berlińskiego ko­
respondenta, P;otra Borchetta. Warto zaznaczyć, 
że artykuły te przedrukowała i niemiecka pra­
sa SED.

Burchett z wielkim entuzjazmem opisuje osiąg­
nięcia Polski współczesnej w dziedzinie politycz­
nej' w życiu gospodarczym i kulturalnym. Miał 
on możność dobrze zorientować się w sprawach 
polskich dzięki zupełnej swobodzie ruchów, z ja­
kiej korzystają u nas korespondenci zagraniczni.

Burchett w pierwszym rzędzie podkreśla ener­
gię i doskonałą organizację pracy w Polsce, która 
pozwala odbudowywać kraj w szybkim tempie. 
Podziwia on osiągnięcie nasze w dziedzinie ży­
wnościowej. Dla Anglika, przebywającego w 
Niemczech, jest rzeczą niesłychaną, że na ryn­
kach miast polskich poddostatkiem można dostać 
jarzyn, nabiału, mięsa.

Podobnie zdumiewa Burchetfa, że na targach 
poznańskich, które dysponowały towarami za 
20.000.000 dolarów, wszystko można było nabyć 
w dowolnych ilościach, bez ograniczeń. Przyznać 
należy, — mówi Burchett — że dla ludzi zachodu 
jest to osobliwość. Korespondent „Daily Ex- 
press'u" wyraża uznanie dla szybkiej akcji repo- 
lonizacyjnej na Ziemiach Odzyskanych. Podczas 
swego pobytu we Wrocławiu stwierdził, że to 
prastare piastowskie miasto posiada dziś znów 
polskie oblicze.

Targi poznańskie pozwoliły Burchettowi zapo­
znać się z historią stolicy Wielkopolski. Zachwyt 
jego budzą stare zabytki sztuki.

Autor poświęca także wiele uwagi stosunkom 
między państwem a Kościołem w Polsce, podkre­
ślając, że państwo odnosi się pozytywnie do 
dz:ałalności Kościoła, i że Kościół ocenia to w 
pełni,

W oboziejondyńczyków"
Spór o schedę „prezydencką” po śmierci Wła­

dysława Raczkiewicza pomiędzy Arciszewskim 
a grupą, uznającą zarządzenie przedzgonne Racz­
kiewicza przekazania „prezydentury" Augusto­
wi Zaleskiemu, b. ministrowi spraw zagranicz­
nych, odsłania kulisy rozkładu, jaki toczy obóz 
uchodźców londyńskich. Reflek światła na sto­
sunki wewnętrzne rzuca „Narodowiec" wydany 
w Lens (Francja), który pisze: „Tak zw. rząd 
p. Arciszewskiego jak wiadomo utrzymywany 
jest przęz p. Rozmarka i jego kongres Polonii 
Amerykańskiej. W Londynie zaś sanacja do 
tego stopnia opanowała oenerowski obozik 
p. Bieleckiego, że domaga się obecnie oddania 
swoim mężom zaufania kierowniczych stano­
wisk w 2 rządzie. Po zmuszeniu do ustąpienia 
generała Bór-Komorbwskego ze stanowiska 
„Naczelnego wodza" na rzecz gen. Andersa, 
mają nastąpić zmiany w samym „rządzie*. 
Grupa P. P. S., która w nim jest reprezentowana, 
stopniała do minimum i w dodatku jest skłó­
cona. P. Ciołkosz propaguje obecnie powrót do 
Kraju i popiera politykę Z. Żuławskiego. Kwa- 
piński pokłócił się z Pragierem na tle wzajem­
nych zarzutów o nadużycie „władzy" na tle 
gospodarowania pieniędzmi „rządowymi". Po­
mniejsze klasy emigracyjnej „resztówki" P. P. S. 
całkowicie odeszły do sanacji. W ogóle mamy 
tu do czynienia z nowym „Ozonem", który 
zjednoczył emigrację pod kierownictwem, wy­
bijającego się zdecydowanie na pierwszy plan 
b. ambasadora Łukasiewicza".

Ceduła giełdy zbożowo-towarowej
w Poznaniu

z dnia 11 czerwca 1947
Ceny rozumieją się za towar zdrowy, suchy', 

przeciętnej jakości handlowej za 100 kg w handlu 
hurtowym, franko wagon st. zalad. w woj. Pozn.

Zboża: jęczmień przemysłowy 3500—3700, jęcz­
mień browarniany 4000—4200; owies 4000—4200; 
Przetwory młynarskie: otręby pszenne 2500—2600; 
otręby żytnie 2100—2200; otręby jęczmienne 
2100—2200. Strączkowe, oleiste, koniczyny i inne 
nasiona: groch Wiktoria 4700—5000; wyka jara 
3700—3900; peluszka 3700—3900; łubin gorzki 
2950—3100; łubin niegorzki 3400—3600; seradela 
3200—3400; rzepak ozimy 13000—14000; siemię 
lniane 14 500—15 000; gorczyca 11000—11500, 
Pastewne i inne: makuchy lniane w taflach 3600— 
3700; makuchy rzepakowe w taflach 2700—2800; 
śrut lniany 3400—3600; śrut rzepakowy 2500— 
2600; ziemniaki nadające się do sadzenia 650— 
750. Tendencja niejednolita.

Z targu zwierzęcego
W dniu 10 bm. spędzono na Targowisko Miej­

skie 1438 świń, 391 cieląt, 79 owiec, 15 prosiąt 
oraz 297 sztuk bydła, w tym: 20 wołów, 76 bu­
hajów, 193 krów i 8 jałówek.

Za 100 kg żywej wagi płacono: Woły: Miernie 
odżywione 7500—8500; Buhaje: tuczone, mięsiste 
9600—10 500; nietuczone, dobrze odżywione star­
sze 8800—9200; Krowy: wytuczone pełnomięsiste 
12 500—13 000, tuczone, mięsiste 10 500—11 500, 
nietuczone, dobrze odżywione 9000—10 000, mier­
nie odżywione 7000—8000; Młodzież: dobrze od­
żywione 8400—8600, miernie odżywione 7800— 
8000; Cielęta: tuczone cielęta 10 000—10 500, do­
brze odżywione 9000—9500, miernie odżywione 
8000—8600; Owce: tuczone starsze skopy i ma­
ciorki 9000—10 000, dobrze odżywione 7700—8000, 
Świnie (tuczniki): pełnomięsiste od 120 do 150 kg 
żywej wagi 16 000—16 600, pełnomięsiste od 100 
do 120 kg żywej wagi 14 800—15 300, pełnomię­
siste od 80 do 100 kg żywej wagi 13 900—14 200, 
mięsiste świnie ponad 80 kg 12 700—13 200,

Przebieg targu normalny.
Targi na konie odbywają się w pierwszy pią* 

tek po pierwszym każdego miesiąca.



Przeszło 2 miliony zł na powodzian
dało społeczeństwo powia‘u nowotomyskiego

^bS UPl-yWU tak dłu9je9° czasokresu akcja 
b.erania onar ną powodzian w powiecie nowo- 
omyskim jest nadal bardzo ożywiona. Gotówka 

15 o'™ ? PrZTZł° 1 miHon zł w natura?ach 
t Zyta' 100 kg Pszen*cY> 344 kg jęczmie- 

niaków 61 kWS3' l500 kg makk 20 000 k9 ziem“ 
kq trochu £SzennQj 20 cukru, 300

1230 SZtuk jaj' 50 Puszek konserw 
i .ę^szą ilość sztuk odzieży, oraz różnych pro­
duktów żywnościowych. P

Ofiarnością wysunął się na czoło Nowy To- 
TTm‘d3-°' ktore zebrało dotąd 216 000,— 

ze iMa u m.ejscu gmina Lwówek 200 000 zł. 
ObvwX^? Podkreślić należy udział Milicji 
32 400_ Jr kl,ora, złożyła na powodzian

3 400, zł oraz funkcjonarjusze Urzędu Bez­
pieczeństwa 6 850,_  zł.
codziennie^”6 fi“Y P°w“<W« wpływaj,

Wielka rewia ludowa w Kościanie
Od szkoły dzisiejszej wymaga się nie tylko 

poziemu naukowego i dobrego wychowania mło­
dzieży lecz także i pewnej .działalności kultural­
nej, którą szkoła winna objąć szersze warstwy 
społeczeństwa.. W Gimnazjum Kościańskim jest 
widać dobry poziom naukowy, skoro na 30 ma­
turzystów, którzy w tym roku przystąpili do eg­
zaminu dojrzałości zdali go wszyscy chlubnie. 
Działalność kulturalna kościańskiej uczelni prze­
jawia się coraz częściej w organizowanych na 
wysokim poz;omie imprezach.

Ostatnią taką imprezą była „Rewia ludowa" 
wystawiona w auli gimnazjalnej. Program jej 
wypełniły pieśni ludowe wykonane przez chór 
gimnazjalny „Harfa", tańce i recytacje. Wyko­
nawcy wystąpili w barwnych strojach krakow­
skich i łowickich. Wszystkie punkty programu 
wykonane były z dużym wyczuciem artyzmu a 
na szczególne wyróżnienie zasługuje piosenka 
ludowa „Stała dzieweczka" w układzie St. Ma­
łeckiego i krakowiak w układzie H. Tade- 
uszakówny wykonany przez gimnazjalny zespół 
taneczny.

Za przygotowanie tak miłego widowiska szcze­
gólne słowa uznania należą się tu dyrygentowi 
chóru „Harfa" prof. St. Małeckiemu oraz pp.: 
prof. Tadeuszakównie i Hańczewskiej za przygo­
towanie tańców i recytacji. Jak się dowiadu­
jemy „Rewia ludowa" wyjeżdża za swymi wy­
stępami do Śmigla i Krzywinia. Nadmienić wy­
pada, że następną ciekawą imprezą będzie zor­
ganizowany przez Koło „Czytelnika" przy tut. 
gimnazjum odczty rektora U. P. prof, dra Bła-

chowskiego na lemat „Osobowość człowieka".
Należy się spodziewać, że i tym razem społe­
czeństwo kościańskie nie zawiedzie, (jb)znało w pierwszej grupie (dzieci do lat 13) na­

grodę Maksymilianowi Wittkemu. w drugiej 
grupie (od 13 do 18 lat) Krystynie Kortusównie.

__________ ____ (fd)

Biskupin można zwiedzać
Ekspedycja Wykopaliskowa donosi, że wyko­

paliska w Biskupinie można zwiedzać od rana 
do zmroku codzienie, także w niedziele i święta.

Dojazd do Biskupina kolejką powiatową ze 
Żnina i Ośna, wzgl. autobusem z Gniezna lub 
Żnina.

W Biskupinie znajduje się schronisko na 50 
osób. Na półwyspie jest czynny bufet. W je­
ziorze można zażywać kąpieli.

Wycieczki zbiorowe nalećy zgłaszać wcze­
śniej. W sprawie noclegów trzeba porozumieć 
się z Ekspedycją Wykopaliskową w Biskupinie, 
poczta Gąsawa tel. 16. (wł)

Fosiedseme WRN
Najbliższe posiedzenie Wojewódzkiej Rady Na-

Niżej podane agentury

Konkurs muzyczny
Zapowiadany przez nas konkurs muzyczny w 

Nowym Tomyślu odbył się przy udziale 26 dzieci 
nom sonXy'rS° konkursowe wykona- pos„l0 wujewoazsiej naay ma-
i Duvernev ■ eŁiu^Y Czernego, rodowej odbędzie się we wtorek, dnia 17 bm.w
ska r>rr>r Pnr-id' w składz;e prof.»Konatkow-i Białej Sali Urzędu Wojewódzkiego, plac Kole­
bka, prof. Poradowski r prof. Siedlewski - przy-i giacki 17. Początek obrad o godz. 10.

_ * i i----------~ uiusyu y W
Nowym Tomyślu odbył się przy udziale 26 dzieci

MURQ.NI O
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'Adres filii Redakcji i Administracji: ul. Ko­
ścielna 9, tel 753.

Dyżury lekarzy i aptek
Nocny dyżur lekarski pełni 13 bm. dr. Mikul­

ska, ul. Kolejowa 15; do dnia 16 bm. „Apteka 
pod Aniołem" Rynek 2.

Wielki „Dzień Chorych"
Staraniem Polskiego Czerwonego Krzyża, Wy­

działu Parafialnego „Caritas" oraz Stów. Pań 
św. Wincentego a Paulo 'odbył się we wtorek, 
dnia 10 bm. w kościele parafialnym wielki „Dzień 
Chorych".

Chorych w liczbie około 100 osób zwieziono 
samochodami i powózkami rano do kościoła, 
gdzie uroczyste nabożeństwo odprawił, oraz ka­
zanie wygłosił ks. kan. Płotka, poczem wszyscy 
chorzy przystąpili do Komunii św. Zaznaczyć 
należy, że chorzy otoczeni byli staranną i ser­
deczną opieką SS. Elżbietanek oraz sióstr Pogo­
towia Sanitarno-Ratunkowego P. C. K. Pomocy 
przy przewożeniu i przenoszeniu rannych udzie­
lało cały szereg członków P. C. K. i harcerstwo. 
Po rtabożeństwie Wydział Parafialny „Caritas" 
podejmował wszystkich chorych śniadaniem.

30-lecie drużyny harcerskiej
W niedzielę 8 bm. obchodziła tutaj I poza­

szkolna Drużyna Harcerska im. Tadeusza Ko­
ściuszki trzydziestolecie swego istnienia. Po­
przedniego dnia cały hufiec ostrowski brał udział 
w ognisku,urządzonym dla wojska na terenie 
koszar. Uroczystości niedzielne rozpoczęto na­
bożeństwem, po czym wszystkie miejscowe dru­
żyny zebrały się na dziedzińcu szkoły im. Est- 
kowskiego. Przeglądu drużyn dokonał i raport 
odebrał komendant Chorągwi Wielkopolskiej 
dh Trzewikowski z Poznania. Następnie odbyła 
się dekoracja złotym krzyżem wielce zasłużo­
nego na niwie harcerskiej harcmistrza ks. prof. 
Lecha Ziemskiego, oraz całego szeregu dalszych 
działaczy harcerskich. Uroczystość zagaił druży­
nowy Troiński, witając zebranych przedstawi­
cieli władz, wojska oraz zgromadzonych gości. 
Następnie zgromadzeni wysłuchali krótkiej hi­
storii drużyny, oraz przemówień przedstawiciela 
Wojska Polskiego i Komendanta Trzewikow- 
skiego. (si)

Napad umysłowo chorego
Na wychodzącego rano do pracy z mieszka­

nia przy ul. Kantaka 7 artystę-malarza Izydora 
Zimorskiego napadł zamieszkały w tym domu 
syn właściciela nieruchomości 26-letni Stanisław 
Wange, cierpiący na zamroczenia umysłu. Ni­
czego nie spodziewającego się Zimorskiego ude­
rzył szaleniec dwukrotnie ostrzem siekiery w 
tył głowy, na skutek czego po przewiezieniu do 
szpitala nastąpiła śmierć. Wange został ujęty 
przez władze bezpieczeństwa. Jak się okazało 
nie był to pierwszy wyczyn niebezpiecznego 
osobnika, który już kiedyś napadł na własną 
matkę i tylko dzięki1 interwencji śp. Zimorskiego 
uniknęła ona wówczas śmierci. Niezrozumiały 
jest tylko fakt, że niebezpiecznego szaleńca nie 
umieszczono wcześniej w odpowiednim zakła­
dzie, lecz pozwolono mu przebywać na wolno­
ści. Mamy nadzieję, że dochodzenia wykażą, kto 
jest odpowiedzialny za to karygodne niedbal­
stwo.

Pomoc powodzianom wśród kolejarzy
Mimo ciężkiej sytuacji materialnej w jakiej 

znajdują się pracownicy P. K. P. nie uchylili się 
oni od niesienia pomocy poszkodowanym przez 
klęskę powodzi. Zorganizowany w łonie ZZK 
Komitet, prezydium którego tworzyli: nacz. 
Bernacki, nacz. Lis, ref. Sikora i ref. Stodolny, 
rozwinął szeroką akcję propagandową, w wy­
niku której ZZK Koło Ostrów Wlkp. zebrało 
razem 172 343,50 zł.

Tradycyjna pielgrzymka do Wysocka
W czasie oktawy Bożego Ciała odbywa się 
Ostrowa tradycyjna pielgrzymka do Wysockaz

na tamtejszą procesję. Pielgrzymka odbywa się 
na pamiątkę dawniejszej przynależności Ostrowa 
do parafii w Wysocku (XV wiek). Tegoroczną 
pielgrzymkę do Wysocka prowadził ks. wik. 
Mazurek, procesję w Wysocku celebrował ks. 
kanonik Płotka, (si)

Rejestracja przedsiębiorstw
Na zarządzenie Izby Przemysłowo-Handlowej 

w Poznaniu odbywa się w terminie do 30 
czerwca br. rejestracja wszystkich przedsię­
biorstw przemysłowych, handlowych i usługo­
wych na terenie Izby. Rejestracji podlegają 
wszystkie przedsiębiorstwa bez względu na to, 
czy były już rejestrowane czy nie. Niedopeł­
nienie obowiązku po danym terminie pociągnie 
za sobą nałożenie grzywny.. Rejestrację prze­
prowadza się w Ostrowie w lokalach Zrzesze­
nia Kupców ul. Kolejowa 27.

Do Marli przychodzi bardzo podobna do niej druga 
Mada, żona Zygmunta Steckie jo. Po co pani przyszła? 
— pyta ją Maria Marecka.

Po twarzy tamtej przeleciał płomień. Wzbu­
rzyła się.

Przyszłam, aby pani powiedzieć, że będę 
broniła swych praw, że nigdy — rozumie pani —- 
nigdy nie pozwolę na żadne usiłowania z pani 
strony...

— Moje? — Maria spojrzała ze zdumieniem 
pełnym obrazy. — Może pani być pewna, że ja 
nie będę szukała sposobu porozumienia się — 
zawahała się i dokończyła z przymusem — z 
pani mężem.

Żona Zygmunta patrzyła na Marię uważnie. 
Teraz, kiedy stanęła twarzą w twarz z kobietą, 
która o mało nie spowodowała rozejścia się jej 
z mężem, zrozumiała doskonale stan jego uczuć. 
Przecież ta druga, to była ona. Ona sama tylko 
musi to przyznać — o ileż bardziej kobieca, ile 
miała miękkiego wdzięku w spojrzeniu, w ka­
żdym ruchu, w głosie. Cóż dziwnego, że Zyg­
munt — ze swoim despotycznym charakterem, 
ze swoimi klziwactwami upodobał sobie tę uro­
czą kobietę tak do niej podobną, a tak inną 
w jego pojęciu.

Maria miała już dość tej wizyty i badawcze­
go przyglądania się. Serce stało się ciężkie. Zro­
biło jej się niewymownie smutno. Zrozumiała 
jasno, że Zygmunt nigdy nie odszedłby od swo­
jej żony.
- Z zimną uprzejmością zwróciła się do przy­
byłej.

— Bardzo panią przepraszam, ale nie jestem

{l U; .____ _

Adres Redakcji i Administracji: ul. Dąbrówki 1 
tel 1922.

Dyżury lekarzy i aptek
Nocny lekarski pełni w dniu 12 tm. dr Ginelli, 

Park Kościuszki 5.
Apteka Miejska, ul. Dąbrówki 1.

Pięściarze toruńscy przegrali w Gnieźnie
W sali Hotelu Europejskiego odbył się w nie­

dzielę ub. interesujący mecz pięściarski między 
zespołem bokserskim „Stelli" a ósemką K. S. 
„Pomorzanin" z Torunia. Spotkanie zakończyło 
się zasłużonym zwycięstwem gospodarzy w stos. 
10:6. Wyniki walk w poszczególnych wagach 
były następujące:

waga musza — celniej trafiający Domagalski 
(St) zwycięża na punkty Sadowskiego;

waga kogucia — omal nie znokautowany w I 
starciu Dukowski (P) otrzymuje upomnienie za 
nieczystą walkę, ulegając na punkty Budzyńskie­
mu I (St);

waga kogucia II — Kwaśniewski (St), którego 
pojawienie się na ringu od niedawna łączy się 
z szeregiem sukcesów, stanowi materiał na do­
brego pięściarza. Swego przeciwnika Witticha 
(P) wypunktował pewnie;

waga piórkowa — zdyskwalifikowanie Stefan- 
kiewicza II, który walczy poniżej swej zwykłej 
formy i stosuje zbyt niskie uniki, przyczynia się 
do uzyskania 2 pkt. przez zawodnika toruńskiego 
Brzeskiego (P);

waga lekka — system walki, jaki stosuje Bu­
dzyński II (St) wprowadził w błąd nie tylko 
jego przeciwnika Cymra (P) lecz nawet sędziego, 
który widząc chwilowy brak gardy u Stellisty, 
przerywa walkę, poddając go. Wyeliminowanie 
zawodnika, który znajdował się w doskonałej for­
mie, wywołało burzę gwizdów;

waga półśrednia — dobrze zapowiadający się 
pięściarz Stelli — Wesołowski, znokautował w 
I starciu Beszczyńskiego (P);

waga średnia — Bielawski znokautował po­
dobnie w I starciu Zakrzewskiego (P);

jeszcze zupełnie zdrowa. Czuję się bardzo zmę­
czona.

Nieoczekiwanie dla Marii, może nie zdając 
sobie sama sprawy ze swego odruchu, żona 
Zygmunta wyciągnęła obie ręce. Głos jej stał się 
nagle wzruszony, nabrzmiały łzami.

— Niech mi pani wybaczy. I niech pani nie 
wini Zygmunta. Ja go rozumiem — zrozumiałam 
go, zobaczywszy panią.

Fala wzruszenia ogarnęła teraz i Marię. Pa­
trzyły sobie w oczy, bez gniewu. Na wymówki 
nie było w tej chwili miejsca. Ręce splotły się 
w uścisku...

— Czy pani wie — kontraltowy głos mówił 
cicho, z głębokim smutkiem — że Zygmunt 
prawdopodobnie zostanie kaleką?

Zgroza ogarnęła Marię. Ten mężczyzna pełen 
sił, rozmachu życiowego?

— Jakto?
— Nie będzie mógł chodzić. Lekarze nie robią 

nadziei, że odzyska władzę w nogach. Uszkodze­
nie kręgosłupa...

Ciężkie milczenie zaległo po tych słowach. 
Maria z przerażeniem patrzyła na kobietę, która 
przyszła bronić swych praw do kaleki. Jakże 
go musiała kochać, jakaż głębia uczucia była

w sercu tej żony skrzywdzonej przez męża, jeśli 
gotowa jest m;mo wszystko walczyć bodaj o 
swoje miejsce pielęgniarki' przy boku człowieka 
przykutego na zawsze do fotelu.

Żona Zygmunta patrzyła w oczy Marii upartym 
spojrzeniem.

— Pani nie będzie starała się go widzieć? 
Pani mi go nie zabierze?

Milcząc pożegnała się przyjacielskim mocnym 
uściskiem dłoni. Maria nie wstając ze swego 
miejsca przeprowadziła wzrokiem oddalalaiącą 
się smukłą sylwetkę. Na długo utrwalił się w jej 
pamięci smutny uśmiech, jakim tamta pożegnała 
ją, odchodząc — zapewne na zawsze.

POWRÓT
Pierwszy dzień pracy w szkole przyniósł Marii 

wiele zadowolenia. Koledzy i młodzież szkolna 
witali ją tak, że zrobiła się z tego mała uro­
czystość. Łucja telefonowała do niej w czasie 
pracy z zapytaniem, jak się czuje. Zapowiedziała, 
aby zaraz po powrocie do domu położyła się, 
odpoczęła, nie przyjmowała dziś żadnych wizyt 
— Łucja też dziś nie przyjdzie. Przy wyjściu 
czekał na nią Radlicki, aby ją odwieźć do domu.

Maria broniła się przed tymi atakami troskli­
wości.

przyjmują prenumeratę na lipiec do dn‘a 
25 bm.:
KONIN — Józef Pieczyński, Armii Czerwonej 13. 

Księgarnia Spółdzielni Wydawniczej 
„Książka", Armii Czerwonej 1. 
Stanisław Ligocki, Armii Czerwonej 1.

Kleczew — Agentura gazet PPR, Miejski Komitet. 
Pyzdry — Helena Korbońska, 11 Listopada.
Słupca — Spółdzielnia Nauczycielska „Oświata", 

Rynek 17.
Portala, Miejski Komitet PPR.

KOŚCIAN — Katarzyna Mincikiewicz, ul. Po­
znańska 31.
Leon Papież, al. Kościuszki 46. 
N. Kohner, ul. Wrocławska la.

Kiosk dworcowy „Czytelnika". 
Księgarnia „Czytelnika".

Bojanowo — Stanisław Obierski, Grodziska 57. 
Marta Staśkiewiczcwa, Rynek 9.

Śmigiel — Maria Larek, Rozstrzelanych 20.
Czempiń — M. Pokrzywniak, ul. Kościelna 10. 

(wje)

waga ciężka — „Pomorzanin" uzyskał dwa 
punkty walkowerem.

Sędziował w ringu p. Derda z Poznania, (pr)

O muzeum regionalne i historię Gniezna 
Działalność T-wa Przyjaciół m. Gniezna uaktyw­

nia się
W sali posiedzeń magistratu odbyło się w tych 

dniach zebranie zarządu Towarzystwa Przyjaciół 
miasta Gniezna, które zagaił wiceprezes tegoż 
p. dr Gallus. Na wniosek tego ostatniego doko­
optowano do zarządu T-wa obecnego prezydenta 
Gniezna p. Henryka Naskrenta oraz wiceprezy­
denta Fr. Szczerbala, prosząc pierwszego o obję­
cie prezesury do czasu zwołania walnego zebra­
nia. »

Podczas narad wskazano na potrzebę wydania 
specjalnej historii miasta Gniezna. Nie ma ono 
bowiem poza Warćhauerem swego dziejopisa, 
który by w języku polskim poświęcił- wyłącznie 
Gnieznu całe dzieło. Sprawa ta będzie zadaniem 
nowoutworzonej sekcji historii i zabytków Gnie­
zna, której kierownictwo powierzono zaawanso­
wanemu w tej dziedzinie p. płk. Springerowi. 
Sekcja ta zajmie się zebraniem wszelkich szcze­
gółów i źródeł o Gnieźnie, pozostając w ścisłym 
porozumieniu z naukowcami.

Utworzonej ponadto sekcji upiększenia mia­
sta wysunięto jako zadanie dbałość o estetyczny 
wygląd Gniezna w jak najszerszym zakresie, 
przy czym przewodniczącym sekcji tej wybrano 
p. Jana Szembeka z tym, że do wydziału wyko­
nawczego sekcji postanowiono zaprosić p. Syl­
westra Kostenckiego. Na opróżnione stanowisko 
■przew. sekcji muzycznej powołano dyr. Miej­
skiej Szkoły Muzycznej p. Kazimierza Nowic­
kiego. X

W dalszym ciągu obrad wysunął p. dr Gallus 
sprawę utworzenia muzeum regionalnego w 
Gnieźnie, w którym znalazłyby pomieszczenie 
wszystkie ciekawe zabytki i zbiory. Dowiedzia­
no się m. in., że piękną kolekcję zbiorów z za­
kresu przyrodniczego posiada p. mgr Giżewski.

Poddano wreszcie pod rozwagę sprawę utwo­
rzenia w przyszłości sekcji gospodarczej, której 
działalność złączona będzie z ideologią T-wa, 
mającego na oku przede wszystkim dobro mia­
sta. Sprawa gospodarczego ożywienia Gniezna 
staje się po ostatnich uroczystościach szczególnie 
aktualną i realną i dlatego też moment ten nale­
żało by w najbliższej przyszłości należycie wy­
korzystać. (pr)

— Przecież jestem już zdrowa, nie róbcie ze 
mnie inwalidyl

Pomimo jej protestów Radlicki wsadził ją do 
dorożki, odwiózł do domu, przypilnował podania 
obiadu, zaparzył kawę, namówił aby się położyła. 
Był tak przejęty staraniami koło niej, że nie 
miała serca, aby kazać mu iść do domu.

— Jaka szkoda, że nie mogę się w nim 
zakochać — myśłała wpół żartem, wpół 
z żalem — byłoby mi z nim naprawdę dobrze.

Spojrzała na zegarek. Szósta. Powinna nie­
długo przyjść panna Zosia z pracowni, by za­
brać rysunki nowych modeli — jest na nie 
pilne zamówienie.

— Józku, zawołała do Radlickiego, który krzą­
tał się w drugim pokoju, zadzwoń do pracowni, 
żeby nie zapomniała przyjść po rysunki.

— To może ja odniosę — zaofiarował się.
— Nie. Ja muszę jej wytłumaczyć — — o, 

ktoś dzwoni, to pewno Zosia. Otwórz, mój drogi.
Usłyszała spieszne kroki Radlickiego, zgrzyt 

otwieranego zatrzasku, stuknięcie drzwi i rozmo­
wę w przedpokoju. Jakiś znajomy głos! Uniosła 
się na tapczanie — tak, na pewno Karol.

Uśmiechnęła się na myśl, jaką zabawną m;nę 
musi mieć w tej chwili Radlicki. Boi się o nią. 
Cóż oni tam gadają tak długo? — Zniecierpli­
wiona zawołała:

— Józku! z
— Już idę — i spiesznie wszedł"do pokoju.
Spojrzała na niego rozbawiona. No oczywiście, 

ma taką zakłopotaną minę. Udała, że nie wie, 
kto przyszedł.

— Cóż tam takiego, kto to jest?
— Właściwie, to zaraz... — plątał się w odpo­

wiedzi, (Dokończenie nastąpi).
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Za okazane nam .wyrazy serdecznego współczucia, liczne 
wieńce, oraz oddanie ostatniej przysługi śp.

Józefowi Basińskiemu 
drogiemu mężowi i synowi składamy na tej drodze wszystkim 
życzliwym serdeczne »

„Bóg zapłać"
żona i ojciec z rodziną

27691Strzałkowo.

BttKM
mistrz obuwniczy

zasnął w Panu dnia 10 czerwca 1947 w 80 roku życia. 
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 13. bm. o godz.

10,30 z kaplicy cmentarza na Górczynie.
W ciężkim smutku pogrążone 
dzieci, wnuczki | rodzina 

Poznań, M. Focha 74 m. 3. 27695

Wydzierżawi się od 1. VII. br.

roi?
obszaru ca 580 morgów, z dobrymi budynkami 
gospodarczymi i z bardzo dobrym budynkiem 
mieszkalnym dla dzierżawcy.

Osobiste zgłoszenia przyjmuje: ks. dziekan Metelski,
Pobiedziska, pow. Poznań. ( p. 3121

Lekarskie

Gabinet Kosmetyki Leczniczej 
N. Siengalewiczowej i W. Rel- 
skiej, Dąbrowskiego 23 m. 3. 
Zabiegi z dziedziny pielęgnacji 
skóry i włosów. Usuwanie bro­
dawek, kurzajek, owłosienia, 
odmrożeń, blizn, łupieżu. Elek- 
tryzacja, masaż. Sprzedaż kre­
mów. pudrów „Izis". Porady 
bezpłatne. 27520

Dziewczyna do wszelkich prac 
domowych, czysta, uczciwa, 
najchętniej prowincji, utrzy­
maniem. Wierzbięcice 39 m. 7. 

6-221
Zatrudnimy zaraz księgowego 
bilansistę, maszynistkę, inspek­
tora majątków (fachowca), 
szwajcara oraz robotników 
rolnych (mieszkania) na do­
brych warunkach. Zgłoszenia: 
Konsum M. 0., Marsz Focha 
nr 95. 27519

PATRIA
Poznań
Zygmunta Augusta 1 

Naprzsciw Dyr. Pocił i Teł. 
Zał. w r. 1922 Telef. 49-40

p. 3100

Przetarg nieograniczony 
ńa -wykonanie instalacji elektrycznej dla oczysz­
czalni ścieków w Poznaniu, obwieszczają Za­
kłady Siły, Światła i Wody stoi. m. Poznania.

W gmachu Nowej Elektrowni III p., pok. nr 7 
’ udziela się informacji,

wydaje się formularze ofertowe, 
można przejrzeć rysunki i warunki, 
do dnia 21. VI. 1947 r., godz. 9-tej należy 
składać oferty na urzędowym formularzu w 
n:eprzejrzystej, niefirmowej, zalepionej i za­
lakowanej kopercie z napisem:
„Oferta do przetargu: B. P. K./9“, 
dnia 21. VI. 1947 r., o godz. 10-tej odbędzie 
się otwarcie ofert.

Do oferty należy dołączyć:
1. dowód wpłacenia w kasie Zakładów wa: 

dium w wysokości 3% sumy zaoferowanej,
2. odpis świadectwa przemysłowego,
3. odpis rejestru handlowego.
Nie będą rozpatrywane oferty nieodpowlada- 

jące powyższym warunkom.
Zakłady zastrzegają sobie prawo swobodnego 

wyboru oferenta, względnie unieważnienia prze­
targu.

Naczelny Dyrektor Zakładów 
(—) Mgr Schmidt

1.
2.
3.
4.

5.

6-245

p3143

$ płynowe, planowe, tetrowe. śniegowe, ,
oraz ładunki zapasowe '

A poleca ta składu J

$A. Glaser i Syn
• BIURO TECHNICZNO-HANDLOWI: )
J POZNAŃ, UL. RATAJCZAKA 15 (PASAŻ) TEL. 27-39 ]

Maszyny biurowe
6.204

Zakup Sprzedaż

MARIAN BESSERT
Poznań, plac Wolności 2 obok PKO

Wolne posady

Gosposia do domu lekarza, za­
raz. Siemiradzkiego 3 (Łazarz). 

2736$

Karmelkarz, fachowiec do sa­
modzielnego prowadzenia dzia­
łu wyrobu cukierków w fabry­
ce prywatnej w woj. poznań­
skim natychmiast potrzebny. — 
Oferty z podaniem warunków 
do redakcji „Głosu Wielkopol­
skiego". 6-186

Panienka do małych dzieci na 
wieś natychmiast potrzebna. 
Oferty: „PAR", Ratajczaka 7, 
pod „6,303". p 3205

Dziewczyna do trzech osób po­
trzebna zaraz. Matejki 2 m. 3.

 p 3193 
Potrzebna gospodyni na pro­
wincję, do 3 osób. Warunki 
dobre Zgłaszać się: Poznań, 
Kramarska 19/20 m. 12, IV p., 
wzgl. tel. 26-14. p 3214

Poszukuje szwajcara samotne­
go na średnią oborę zaraz. 
Mielcarek Ludwig, Osieczna 
121, pow. Leszno. 6-190

Murarze do pracy w Czerwo­
naku potrzebni zaraz. Zgło­
szenia Rzepeckiego 38 m. 4.

27440

Starszej dziewczyny do l!/i- 
rocznego dziecka, umiejącej, 
trochę szyć, z dobrym świa­
dectwem. na wieś pód Pozna­
niem. Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 27470.

Stolarz potrzebny zaraz. Sto­
larnia, Stary Rynek 43, I ptr.

27490

Pielęgniarka do 2 dzieci po­
trzebna. Adres wskaże „Głos 
Wielkopolski" nr 27491.

Dziewczyna do sprzątania i 
prac domowych zaraz potrze­
bna. Ul. Cicha 17. 27469

Uczeń piekarski potrzebny.
VI. Główna 58. 27432

Potrzebni natychmiast

ogrodnik
i uczniem lub ucjennką

3 stelmachów
3 kowali
1 owczarz
Zgłoszenia do Państwowych 

Nieruchomości Ziemskich, 
Zespół Knjaźnice, powiat 
Lubin-Legnicki. 6-236

Pomoc domowa potrzebna za­
raz spaniem. Zgłoszenia: Wro­
cławska 14 m. 5. 27542

Potrzebna ekspedientka do 
składu piekarskiego która w 
tej branży pracowała, podanie 
warunków. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski" nr 27538.

Księgowego- 
bilanslsty 

(zastępcy głównego księ­
gowego) ze znajomością 
księgowości przebitko­
wej i planu kont poszu­
kuje przedsiębiorstwo 
przemysłowe. Oferty nr 
1985 „Czytelnik", Ar­
mii Czerwonej 1. c2121

Szuka posady

Kupiec spożywczy obejmie kie­
rownictwo sklepu lub posadę 
ekspedienta. Oferty: „PAR", 
Ratajczaka 7 — pod „6,318".

p 3216
Cukiernik poszukuje posady, 
możliwie z całkowitym utrzy­
maniem. Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 27567.

Osoba znajomością dobrej ku­
chni, zapraw, szuka posady. 
Oferty: „Gł. Wlkp." nr 27549.

Biegła maszynistka poszukuje 
posady. Oferty: „Glos Wielko­
polski" nr 27522.

Program audycyj radiowych na sobotę, 14 bm.
(Zastrzega się zmiany w programie)

6.00 Sygnał czasu, pieśń poranna i dziennik poranny; 6.20 
Gimnastyka; 6.30 Muzyka; 6.57 Sygnał czasu; 7.00 Muzyka; 
7.15 Wiadomości poranne; 7.35 Program na dzień bieżący; 
7.40 Muzyka; 8.30 Informacje; 8.40 Skrzynka PCK; 8.50 Au­
dycja szkolna; 9.35 Przerwa; 14.00 Kronika Poznania i Wiel­
kopolski; 14.10 „Kalejdoskop muzyczny"; 14.55 Wiadomości 
bieżące; 15.00 Audycja szkolna; 15.25 Z-życia kulturalnego; 
15.30 Skrzynka techniczna; 15.40 Pieśni w wyk. żeńskiego 
Zespołu Wokalnego; 16.00 Dziennik; 16.12 W walce o zdro­
wie; 16.17 Muzyka popularna; 17.00 Audycja „Z polskiego wy­
brzeża"; 17.15',,Przy sobocie po robocie"; 18.45 Audycja dla 
wsi: „Pielęgnacja warzyw" i „Aktualności"; 18.55 Pogadan­
ka gospodarcza; 19.05 Z zagadnień świata pracy; 19.15 Nad­
program; 19.30 Koncert symfoniczny. W przerwie: Dziennik; 
21.45 Reportaż „Z życia Państw. Teatru Polskiego w Pozna­
niu; 22.00 Kwadrans prozy; 22.15 „Trzy kwadranse muzyki 
tanecznej"; 23.00 Ostatnie wiadomości; 23.15 Program na 
dzień następny; 23.25 Muzyka taneczna; 23.55 Z ostatniej 
chwili.

POZNAŃ 
STApypmx48 

TEl. 23*39 
tMMmuHoe 

5-660

okarza
na metale, dobrego fa­
chowca na dobrych wa­
runkach poszukuje. Of. 
„Głos Wielkopolski*' nr 
27625.

Poznańska Dyrekcja Odbudowy — Wydział 
Realizacji — ogłasza, następujący przetarg nie­
ograniczony:

Przetarg nieograniczony nr 9/47 
na dzień 20 czerwca 1947 r. godz. 9-ta 

na wykonanie I części robót stolarskich i ślusar­
skich przy odbudowie głównego budynku szkol­
nego, wypalonego Państwowej Szkoły Ogrodnic­
tw w Poznaniu, przy ul. Dąbrowskiego narożnik 
ul. Botanicznej.

Wadium w wysokości l°/o od w setkach zaokrą­
glonej sumy ofertowej należy składać w 1 Urzę­
dzie Skarbowym przy al. Marcinkowskiego 31 
albo z należności do P. D. O., oferty zaś do dnia 
przetargu do godz. 8.30.

'.Bliższych informacji udziela się w Poznańskiej 
Dyrekcji Odbudowy, ul. Dąbrowskiego 12, pokój 
409 w godz. służbowych od 8-mej. do 13-tej, gdzie 
też mogą oferenci otrzymać za zwrotem kosztów 
warunki przetargowe, ślepe kosztorysy oraz pro­
jekt umowy. 6-244

V -'."i OGŁOSZENIA DRÓB Ul E
Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-mej rano do 19-tej, w soboty od 8-mej rano 
do 17-tej w Poznaniu przy ulicy Wyspiańskiego 10, I piętro. — Telefon 64-75. — Za terminowy druk 

ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

Nauka

Wyższe Kursy Księgowości Prze­
mysłowej ramowego planu kont 
systemem przebitkowym, wie­
czorowe, rozpoczynam 2 lipca. 
Kursy Handlowe Smólskiego, 
Wawrzyniaka 33. 6-72

Kslęgowpści z przebitkową, 
uproszczoną i podatkową wy­
uczają do całkowitej pewno­
ści bilansowej Kursy Handlo­
we, pl. Wolności 2. p. 3152

Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna — Jan 
Szczurek, aleje Marcinkow­
skiego 2a. 27214

Lekcje księgowości, stenogra­
fii, maszynopisma indywidual­
nie. Dąbrowskiego 35/37 m. 9.

27427

Nauczycielki francuskiego po­
szukuję zaraz. Oferty: „PAR", 
Ratajczaka 7 — pod „6,278". 
____________________ p 3197 
Koncesjonowane Prywatne Kur­
sy Handlowo-Administracyjne. 
Informacje, wpisy: Poznań, ul. 
Mielżyńskiego 26/27, I ptr., 
Biuro Zjednoczenia Przemysłu 
Drzewnego, godz. 8—15.30, 
16.30 do 19.00, tel. 19-35 
i 36-81._____________ 27442

Osobiste

Za złożone nam życzenia, kwia­
ty i prezenty w dniu Ślubu .na­
szego składamy wszystkim 
krewnym i znajomym serdecz­
ne „Bóg zapłać!" Jan 1 Ja­
nina Tomaszewscy. Wągrowiec, 
w czerwcu 1947. 27571

Rzucone obelgi pod adresem 
Wydziału Kwaterunkowego o- 
raz pana Jęchorka cofam i 
przepraszam. Cecylia Pakuło­
wa, Hetmańska 23. 27500

Sprzedaże

Wielkopolska Hurtownia Calan- 
tsrii, Towarów Krótkich, Po­
znań, Stary Rynek 80/82, tel. 
44-27. 5-443

Płachty żniwne, sienniki, wor­
ki, materiały meblowe, chodni­
ki. Pertek, Kraszewskiego 17.

5-532

Pianina, fisharmonie poleca 
korzystnie Poznański Skład 
Pianin, Ogrodowa 1, przy na­
rożniku Półwiejskiej. 26098

Fortepiany, pianina, fisharmo­
nie, sprzedaje i kupuje Maga­
zyn Fortepianów, Sw. Marcin 
nr 22, w podwórzu, tel. 23-91. 

26097

Meble różne, wielki wybór, ko­
rzystnie. Janiak, Poznań, Ry- 
baki 6, w podwórzu. 26511

Meble nowe, używane korzyst­
nie poleca „Dom Komisowy", 
Sw. Marcin 75. 25885

Uwaga! Nowootwarty skład po­
leca: wszelkie wyroby koszy­
karskie po cenach niskich. 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 
Fr. Klodawski, Poznań, Da­

szyńskiego 48. 26979

Kuchenne urządzenia, różne fa­
sony i kolory, korzystnie. Ma­
gazyn Mebli Janiak, Poznań, 
Rybaki 6, podwórze. 26506

Meble nowe, używane korzyst­
nie poleca Magazyn Mebli, Za 
Bramką 4. p. 3025

Sypialnie, jadalnie, kuchnie po­
leca najtaniej stolarnia, Ko­
pernika 3. 26757

Pianina najkorzystniej u fa­
chowca. Drygas, Skarbowa 15.

p. 3123

PODSTAWOWE 
POJĘCIA PRAftA 

ADMINISTRACYJNEGO

Materace włosienne, tapczan, 
sprzeda pracownia tapicerska 
Pfeil, Małeckiego 33. 27012

Radioodbiorniki sieciowe, bate­
ryjne, akordiony, akumulatory, 
anody, baterie, płyty gramo­
fonowe, łańcuchy rowerowe, 
pompy, siatki poleca najtaniej 
„Radiomechanika" Poznań, św. 
Marcin 25. p. 3032

Kamienicę IV-piętrową cen­
trum 2 500 000,— sprzeda 
Metelski, Sw. Marcin 13.
____________________ 37206
Kamienicę 6 składów przy Mar­
cinie sprzedam. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 27205.

Samochód czynny, 2-ton. sprze­
damy. Mleczarnia Mochy, pow. 
Wolsztyn. 27151

Willę wolnym mieszkaniem 
Puszczykowie 2 000 000,— 
sprzeda Metelski, św. Marcin 
13. 27207

Dom ogrodem, wolnym miesz­
kaniem, sprzedam tanio. Adr. 
wskaże „Głos Wlkp." ar 
27504.

Parcele willowe: aleja Wielko­
polska, Ogród Botaniczny, So- 
lacz, Mickiewicza okazyjnie 
tanio sprzeda Firma „Union", 
Rzeczypospolitej 4. 27324

Dom parterowy wolnym mie­
szkaniem, ogrodem, ,Górczyn, 
600.000,— sprzeda „Union", 
Rzeczypospolitej 4. 27322

Cegła rozbiórkowa do sprze­
dania. Danecki, Raczyńskich 3, 
tel. 31-43. 27413

Samochód Opel 6-cilindr. %- 
ton. tanio sprzedam — al. 
Marcinkowskiego 20, telefon 
38-72. 27380

Praktyczny podarek imieninowy 
to wazon do kwiatów malowa­
ny, szlifowany, lub ceramiczny. 
Właśnie nadszedł większy tran­
sport. Wielki wybór, ceny ni­
skie. Proszę zapamiętać: Ma­
rian Lesiński, Żydowska 33. 
Porcelana, Szkło, wszelkie 
sprzęty kuchenne. p 3137

Rower damski sprzedam. Sie­
miradzkiego lOa m. 8. 27515

Pianino okazyjnie sprzedam —
Kopernika 6 m. 12. 27325

Stayer 55 po generalnym re­
moncie sprzedam. Tel. 43-82.

C 2096
Barak mieszk. 1—2 izbowy za­
raz. Ul. Zielona 4, kiosk.

27173
Meble w wielkim wyborze — 
cenach najtańszych poleca — 
Przybylski, Szewska 20. 6-222

Sprzedam sportkę nową. So- 
łacz, Mazowiecka 2, m. 2.

27508
Akumulator 12 wolt i lewar­
ki. Kolejowa 37 w podwórzu. 

27507

Platformy na gumach 1,2 I 3 
ton. Kuźnia, św. Wojciecha 
26/27. 27503

Frezarka na drzewo. Warsztat 
ślusarsko-mechaniczny, Mic­
kiewicza 9. 27511

Maszynę do szycia, wpuszcza­
ną, tanio sprzedam, ul. M. 
Focha 47, m. 17. 27510

B. Kochowlcz I Ska 
Poznań — Górczyn, ul. 
Górki nr 3 k/Harlama 
ma stale na składzie 
wszelkie pasze jak: 
śrut, otręby, makuchy, 
siano, sieczka, słoma 
itp. 27632

Kupna

Instrumenty dęte zniszczone 
kupuje Zygmunt Liebig, Po­
znań, Kraszewskiego 9b. 5-113

Zużyte płyty gramofonowe oraz 
łom kupuje Radiomechanika, 
św. Marcin 25. p. 3031

Opony, dętki samochodowe i 
motocyklowe, każdą ilość ku­
puje „Wulkanizacja". Dąbrow­
skiego 89. 6-76

Dźwigary budowlane prostuje, 
kupuje F-a Czajczyuski, Dą­
browskiego 89, tel. 20-14.
______________________ 6-75
Samochodowe części, łożyska, 
nowe i używane kupuje T. Czaj- 
czyński, Dąbrowskiego 89, tel. 
20-14. 6-77

Maszynę do liczenia oraz aryt­
mometr kupię. Poznań, Miel- 
żyńskiego 18, Rohowski i Ska.

p 3096
Marynarki, spodnie, prochow­
ce. opanki kupię. Zamkowa 7, 
skład. c 2052

Opony z dętkami 450X17, 
475X17, 500X17, kupi „Ha- 
tech", Marcina 65. p 3115

Meble używane, różne, najchęt­
niej nowoczesne, mogą być 
zniszczone, kupuje Janiak, Ma­
gazyn Mebli, Rybaki 6, tel. 
49-56. p3141

Redakcja — Poznań, Wyspiańskiego 10, I piętro. Telefon 62-70. 67-11 (nocny)
Redaktor naczelny przyjmuje w godz. od 12—18. Sekretariat redakcji czynny codziennie od godz. 11—14. 

Filia redakcji i administracji: w GNIEŹNIE, ul. Dąbrówki 1; w OSTROWIE, ul. Kościelna 9 — tel. 753
w GORZOWIE, ul. Łokietka 24, tel. 318; w ZIELONEJ GÓRZE, pi. Lenina 7 

Nadesłanych rękopisów redakdja nie zwraca. Telefon Dyr. Delegatury 64-75. 
Administracja: Ogłoszenia — Wyspiańskiego 10, I ptr. Telefon nr 64-75.

Konto PKO V-4499, Bank Gospodarstwa Spółdzielczego 8.
Kolportaż (abonament, pojedyńcze egzemplarze i kolporterzy) Poznań, ul. Świerczewskiego 3, tel. 7864 oraz Daszyńskiego 48, 
tel 9417. 2862. — Tel. Dyr. Koip. 9418. — Konto PKO V-4400. „Czytelnik". — Kolportaż oraz konto nr 25 Bank Gosp. Spółdz.

Kwas salicylowy, boraz, stea­
rynę, glicerynę, zapachy, wo­
ski, ol. miętowy, kamforę i 
inne chemikalia kupuję. — 
Poznań, ul. Poznańska 26 m. 8. 
Telef. 95-74. 27282

WEŁN Ę 
owczą surową 
stale kupuje 1 zamie­
nia na tkaniny goto­
we albo na włóezkę 
maszynową i szydeł­
kową. Płaci najwyż­
sze ceny.
Łódzka hurtownia 
Art. Włókienniczych, Po­
znań, M. Focha 16w Ha­
ll Targów Poznańskich, w 
naprzeciw Dworca Za-2 
chodniego. Teł. 53-31. C

Koni na rzeź kupuje Gałkow­
ski, Zamkowa 7, tel. 31-55. 
Własne samochody. 6-203

Motor i części do Sinki kupię.
Zgłoszenia: tel. 43-82. c 2097

Opony samochodowe 650X18 
i 700X18 z dętkami kupi 
„Artebe", Kantaka . 10, tel. 
26-05. C 2110

Dętki sam.-nieużytki oraz dętki 
i opony lotnicze każdą ilość 
kupię. „Dom Sportowy", Po­
znań, św. Marcin 33. c 2095

Trzy opony rozmiaru 450X17 
tylko w dobrym stanie kupi­
my natychmiast. Oferty „Głos 
Wlkp." pod nr 6-238.

Kamienicę, willę, parcelę, na­
wet wypaloną, spiesznie, kupię. 
„Union", Poznań, Rzeczypo­
spolitej 4. 27323

Zakupimy blok cylindrów, tło­
ki, korbowody, do samocho­
du B. M. W. 326, ster sa­
mochodu ciężarowego Ford. 
Brzeskiauto, Jakuba Wójka 8.

27509

Konie na rzeź kupuje stale. 
Płacę najwyższe ceny. Samo­
chód transportowy do dyspo­
zycji. Rzeźnietwo końskie — 
Ignacy Nowak, Poznań, Da­
szyńskiego 26, telefon 21-10 i 
21-11. 27228

„Aria** — Artykuły biurowe, 
Przybory szkolne, Poznań, ul. 
Szkolna 10, tel. 25-47. Zaku­
pujemy w każdej ilości papie­
ry rysunkowe, kalkę technicz­
ną i maszynową, przybory kre­
ślarskie, cyrkle, taśmy do ma­
szyn, ołówki kopiowe i wszel­
kie papiery kancelaryjne — 
maszynowe itp. p 3116

Zamiana

Mieszkania 4% - pokojowe, 
Wielkie Garbary, zamienię na 
3‘/t- lub 4-pokojowe, Dębiec. 
Oferty „Głos Wlkp." nr 27585

Zamienię 2% pokoju, kuchnia, 
łazienka, jia 1% z kuchnią 
w okolicy Łazarz. Oferty 
„Głos Wlkp." nr 27506.

Duży słoneczny pokój z bal­
konem, wszelkimi wygodami 
zamienię na pokój z kuchnią. 
Adres wskaże „Głos Wlkp." 
nr 27521.

Przetarg nieograniczony
Państwowe Zakłady Przemyślu Lniarskiego 

Nr 4 ,,ODRA“ w Nowej’ Soli ogłaszają przetarg 
nieograniczony na zdemontowanie wieży chłodni­
czej na kopalni „BABINA1*, stacja ’ kolejowa 
Brzeziniki, przewiezienie tej chłodni na teren. 
Państwowych Zakładów Przemysłu Lniarskiego 
Nr 4 „ODRA*' w Nowej Soli i wykonanie na te­
renie Zakładów w Nowej Soli robót ziemnych, 
basenu żel.-betonowego i montażu konstrukcji 
żelaznej i drzewnej wieży chłodniczej.

Zainteresowani po bliższe informacje i wyja­
śnienia zwrócą się do' Biura Technicznego na­
szych Zakładów.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem 
„Oferta na wykonanie chłodni** należy kierować 
do Dyrekcji Państwowych Zakładów Przemysłu 
Lniarskiego Nr 4 „ODRA** w Nowej Soli, do dnia 
25 czerwca 1947 r., w którym to dniu o godzinie 
10-tej nastąpi otwarcie ofert w obecności zainte­
resowanych osób oraz przedstawicieli P. Z. P. L. 
Nr 4 „ODRA** i przedstawiciela Budowy Zakła­
dów Włókienniczych.

Dyrekcja zastrzega sobie nieprzyjęcie ofert bez 
podania przyczyn oraz wybór oferenta bez wzglę­
du na cenę. 6-232

Sprostowanie
W ogłoszeniu nowej jednolitej ogólnopaństwo- 

wej taryfy energetycznej, którą Zakłady Siły, 
Światła i Wody podały do publicznej wiadomości 
zakradt się błąd.

W rozdziale UL zdanie winno brzmieć: „Dla 
drobnego przemysłu** obowiązują dla energii elek­
trycznej. użytkowanej na cele produkcyjne w in­
stalacji siły i ciepła o mocy rozrachunkowej nie 
większej od 25 kilowatów.

a) 2-członowa: opłata stała 300,— zł za 1 kilo­
wat miesięcznie. 6-79

Pieniądz

Dwa miliony ulokuję w prze­
myśle metalowym lub innym, 
kupię, przystąpię do spółki lub 
dzierżawa. Oferty: „PAR", Ra­
tajczaka nr 7, pod „6,262". 
____________________ p 3188 
Posiadam 100 tysięcy i współ; 
pracę. Oczekuję propozycji. 
Oferty „Głos Wlkp." nr 27551

Wolne lokale

Dnia 9. VI. br. zgubiłam więk­
szą sumę. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot za wynagro­
dzeniem. Wierzbięcice nr 44 
m. 9 27590

Zgubione zameldowanie mili­
cyjne, 'dokumenty wojskowe, 
unieważniam. Kazimierz Gra­
nat, ul. Kanałowa 3, m. 8. 
_____________27531
Unieważniam: kartę RKU Po­
znań, dowód osobisty, legity­
mację PW i ZWM. Jan Nowak. 
Dopiewo. 27514

Pokój kuchnią, Puszczykowo, 
dla dozorcy. Oferty „Głos 
Wlkp." nr 27525.

Skład, rynek, 3-pokojowe 
mieszkanie, do wynajęcia na 
prowincji. Of. „Głos Wlkp," 
nr 6-225.

W dniu 5 czerwca zgubiłem 
portfel z dokumentami osobi­
stymi. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot za wynagrodze­
niem. Dobski Teofil, Poznań, 
M. Focha 30. 27616

Różne

Szuka lokalu

Mieszkania od 2—4 pokoi z 
przynależnościami — zwrócę 
koszta remontu. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 27354.

Studentka pracująca szuka po­
koju możliwie z używaniem 
łazienki Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 27497.

Szukam dzierżawy od 1. VII. 
do 400 morgów, może być 
probostwo. W. Walkowiak, Dą­
browa, p. Mieszków, pow. Ja­
rocin. p. 3212

Zguby

Paczkę zamienioną w pocią­
gu '4. VI. Gniezno—Poznań, 
godz. 14, proszę zwrócić za 
wydaniem właściwej ze swe­
trami. Zgł.: Zagroblą 2. Szy­
szka. 27526

Unieważniam zgubione świa­
dectwo czeladnicze zawodu 
blacharskiego na nazw. Witold 
Kułaszewski, nr. 24. V. 25 r. w 
Lesznie wystawione w Izbie 
Rzemieślniczej w Poznaniu 
1945 r. 27260

Zaginęła czarna suczka, białe 
podbrzusze (szpic), z pociągu 
pomiędzy Luboń—Puszczykowo 
nr 898. Zgłosić: Poznań, Pie­
kary 8a, Kowalski, za wyna­
grodzeniem. 27449

Mereżkę, okrętkę, plisowanie, 
aplikacje, obciąganie guzików. 
Kręta 7 m. 3. 27378

Uwaga! Rysunki, techniczne 
obliczenia wykonuję tanio — 
Libelta 13 m. 3. 27366

Biuro Księgowości i przepisy­
wania na maszynie Smólskiego, 
Wawrzyniaka 33 — prowadzi 
księgowość różnych przedsię­
biorstw, załatwia sprawy po­
datkowe, przepisuje na maszy­
nie wnioski, listy i różne pra­
ce dyplomowe. 5-281

Światowej sławy jasnowidz- 
psychografolog zdumiewająco 
przepowiada. Nadeślij charak­
ter pisma, datę urodzenia, 30 
złotych na koszty przesyłki. 
Pytań nie stawiać. Analizy, ho­
roskopy metodą grupową — 
płatne. Tysiące podziękowań. 
Adresować: B. Vapuro, Kato­
wice, skrzynka pocztowa 376.

6-3

Matrymonialne

Kawaler lat 35, nie biedny, 
poszukuje żony, dobrym cha­
rakterem, najchętniej z go­
spodarstwa. Of. „Głos Wlkp." 
nr 27594.

Szatynka wesoła, 22 lata, koń­
czy wyższe studia, energiczna 
niebogata, pozna odpowiednie­
go, poważne oferty, fotogra­
fią. Oferty „Głos Wielkopol­
ski" nr 27637.

WEŁNĘ owczą
stale kupuje po najwyższych cenach i wy­
mienia na włóczki kolorowe i tkaniny, także

za pośrednictwem poczty 26502 

WE1HA

SKUP — WYMIANA — HURT
Uprawniona Agentura

Centrali Krajowych Surowców Włókienniczych 
Poznań, Roosewelta 19, tel.7O~S7 
Oddział w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 54, tel. 33-13

Biura czynne od 8—15-tej, w soboty od S—13-te’

Cennik ogłoszeń: Za tekstem (strona 8-Iamowa) 1-łamowy milimetr 15,— zł; większe wśród 
drobnych 1-łamowy milimetr 30,— zł; w tekście (strona 4-łamowa) 1-łamowy milimetr 60,— zł; 
na stronie Kroniki poznańskiej 1-łamowy milimetr 45,— zł. Zestaw tabelaryczny i skompliko­
wany 50% drożej. Drobne: Pierwsze słowo tłustym drukiem 24,— zł, każde dalsze słowo 12,— zł (naj­
mniejsze ogłoszenie 120,— zł); dla poszukujących posad 1 osób, zaginionych wskutek wojny 
pierwsze słowo tłustym drukiem 15,— zł, każde dalsze słowo 8,— zł (najmniejsze ogłoszenie 80— zł) 
A, i, w, z, do, od itp. znaki, skróty, cyfry do 5 liczb — każde liczy się za 1 słowo. W wydaniach nie­
dzielnych i świątecznych obowiązuje dopłata w wysokości 60%. Rabatu nie udziela się Ogłoszehia 

zagraniczne o 50% drożej. Wszystkie ogłoszenia płatne są przed wydrukowaniem.
Warunki prenumeraty na miesiąc lipiec: miesięcznie w Poznaniu w agenturach 1 kioskach zł 85,—; z odnoszeniem do domu zł 95,—. Na prowincji przez pocztę zł 90,— (zamawiać do 15-«o każdego mlesfana 

w Urzędach lub u listonoszy), na prowincji (pod opaską) zł 95,— (przekazać należność pod adresem: „Czytelnik"-Kolportaż Konto PKO V-4400 do dnia 25-go każdego miesiąca). . ’
Redaktor naczelny Jan Z rski Wy dawca: Spółdzielnia Wydawnicza MGz y t el ni k‘* Tłoczono w Drukarni św. Wojciecha pod Zarządem Państwowym w Poznaniu. K—29943


